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Wiadomości zagraniczne.

S z w a j  c a r y a.
G a z e t a  K a r l s r u h s l c a  donosi  z L dr ra ch  

pod  d. xi .  S ie rpn ia :  „Sprawy bazylejskie z n o ­
w u  inną przybrały postać.  Towarzys twa  bron- 
.ne ( S c h u l z - V e r e i n e ) ,  oddziały ocho tników 
(Fre i schaaren)  i po d o b n e  ban dy  nie były kon- 
t ente z pos tanowień Sejmu z jednoczonego ;  był  
o n  w ich oczach zanadto ł a g o d n y ,  ponieważ 
zab ro n i ł  zrabowania  ma ję tnych .  P rz e t o  też 
sprzeciwial i  t i ę  naprz ód  Lies tal czykowie wej­
ściu wojska z j ednoczonego .  Blarer  z 600 l u ­
dźmi  zastąpiwszy im d r ogę  w Haard twa ld żądał ,  
jako  zwycięzca pod  Pra t t e ln ,  aby go  p r zyp u­
sz czono  jako  za rządzcę przy obsadzen iu  mia9ta. 
P u łk ow ni k  D u l o u r  n ie  przystał  na  to.  W e d l e  
pogłoski ,  wezwali  Liestal czykowie pomocy  tak 
nazwan yc h  towarzystw b r o nn yc h  i oddz iałów 

.o cho tn ików .  Komp an i ą  miejską bazylejską,  
k tóra oświadczywszy , źe  wolałaby dać - ę  za ­
m o r do w ać  niż b io ń  złożyć,  z b ron ią  p r zen ie ­
s iona została do  t egos t ronnych  miasteczek zie- 
fltń bazylej sk ie j , p rzyw ołan o  zn ow u do miasta 
® na wałach za toczono działa.  — W oj ska  zje- 
. ° c z o n e ,  składające się z 28^0 p ie ch o ty ,  60 
jazdy ; j g 0 ar (yle)rzystów, weszły do Bazylei .  
Przyjęto j e upr ze jmi e ;  nawe t  kompania
miejska w zgodzie dotąd żyła z wojskiem zje-

d n o c z o n e m .  —  Po l ac y ,  którzy t eraz z n o w u  
w dawnie jszych  swoich są s tanowiskach,  prosili 
Se j mu  z j e d n o c z o n e g o ,  aby im po zw o lo n o  wal* 
czyć w szeregach z jednoczonych .  Odpo wied z i  
jeszcze nie dano .  Wszakże  sposób  myślenia  
i działania wychodźców tych sprzeciwia s ię  z a ­
sadom szwajcar skim, tak dalece,  i e  o i s to tnem 
połączen iu  i n te r e s o w a n i  myś!eć-“

Z  Z u r y c h ,  dn ia  10. Sierpnia.
Sejm z jednoczony  (T a g sa tz u n g )  wydał  dn ia  

wczorajszego nas tępu jące po s t a n o w ie n i e : Sejm 
z jednoczony  zważywszy,  i e  wedle ustaw zwią­
zkowych od  1815 t- w pojedynczych  kan tonach 
n ie  po w inn y  istnieć związki n iekorzys tne dla 
ogó lnego  z j edno czen ia ;  zważywszy ,  i e  s toso­
wn ie  do tychże ustaw związkowych każdy s tan 
Szwajcaryi  zobow ią za ny ,  mieć zastępcę w g r o ­
n ie  Sejmu z j ed no c zo ne g o ,  postanawia co n a ­
s tępuje :  Stowarzyszen ie  pod nazwą  Konferen-  
cyi Sarnów ( S a r n e r  K c n f e r e n z )  między  kilku 
s tanami  zaw iąz ane ,  od tąd ustaje i znosi  się. 
Każdy s tan w niej udział  mający powinien n a ­
tychmiast  wrócić do powinnośc i  i przysiąc re* 
p rezen tan ta  swego do Sejmu z jednoczonego .  

l i  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 31 L ip c a  ( i 2 . S i e r p n . )

U k a z  Cesarski do rządzącego Senatu .
1. L ip c a .  „ P r a g n ą c  t y m  z l iczby p o d d a ­

n y c h  naszych wyznan ia Rz y m sk o  - katol ickie­
g o ,  którzy zabierają s ię  d o  ważn ie j szych  du-
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e h o w n y c h  (ego wyznania godnośc i ,  dzć  ś r o d ­
ki nabyc ia  wszelkich ku  t e m u  p o t r z e b n y c h  
wyższych  wiadomośc i  t e o l o g i c z n y c h , rozka­
zu j em y.  i )  Z a ł oży ć  w W i l n i e  wyższą R z y m ­
sko katolicką s z k o ł ę T e o l o g i i ,  p o d  naz w an ie m  
Rzymsko  katolickiej  d u c h o w n e j  A k a d e m i i ,  
i )  W  u r z ą d z e n i u  i za r zą dz ie  lej nowous tana -  
wiającej s ię  A k a d e m i i  d u c h o w n e j  p r z e w o d n i ­
czyć się p rzepi sami  ob ok  z  n in ie j e aem  w yd a­
n e j ,  w Kadz ie  P a ń s tw a  ro zw aż on e j  i p rze* 
N a s  za twie rdzone j  ustawy i e tatów,  j )  D la  
większej  dogod no śc i  w za rządzan i u  A k s d e -  
rn i ją ,  wciel ić d o  n ie j  tak by le  g ł ó w n e ,  jako 
i o d d z i e ln i e  i s tnące  W i le ń s k ie  D y ec ez aJ n e  
S e m i n a r i u m ,  tudz ież  nowozak lada jący  się o d ­
d z i a ł ,  p r ze zn ac zo n y  d o  kształcenia k le ryków 
w y z n a n ia  O rm ia ń sk o  katol ickiego.  4)  Na u- 
t r a y m a m e  tych zak ładów nau k o w y ch  w y z n a ­
c z y ć :  a)  dotychczasowy fundusz  W i le ń s k ie ­
go  S e m in a r iu m  D y e c e z a l n e g o  i dw ó ch  B r z e ­
skich se m in a rz y s t ó w ;  b) do b ra  benef i cya lne ,  
któro zos tawały w wiedzy Uniw ers y te tu  Wi- 
l e ń s k i e g o ,  p rócz  majątku M u s s y , o d d z i e l o ­
n e g o  na u t r zy m an ie  SufFragana T ro c k ie g o ;  
a c)  n ad to ,  z kapi tału skasaowanych klaszto 
r ó w ,  p r z e z n a c z o n e g o  na szkoły d u c h o w n e  i 
i n n e  po t rzeby  D y e c e z y i  Rzymsko-katol ickich,  
d op ł aca ć  taką i lość,  jaka n iedos tawać  będz ie  
W d o c h o d a c h  z f un dus zu  A k a d e m i i  na p o k r y ­
c ie  w y d a t k ó w ,  e t at em jej zakreś lonych .  5) 
N a d a ć  A k a d e m i i  p rawo  p rzeds tawiania  zas łu­
ż o n y c h  w o b r ę b ie  jej dzia łan ia  d u c h o w n y c h  
n a  wszystkie te posady  cz łonków K at e dr a l ­
n y c h ,  na j a k i e ,  takoweź  p rawo  iniał U n i ­
wersy te t  Wi leńsk i .  6)  Min i s t e r  Spraw W e ­
w n ę t r z n yc h  ma obm yś l i ć  środki  wy go d ne go  
p o m ie s z c z e n ia  A k a d e m i i ,  o raz  na leż ącego  
d o  niej  S e m in a r iu m  z o dd z i a łe m O r m i a ń r k o -  
kafo ł i ckim:  n ie m n ie j  sposób  za rządz an ia  f u n ­
d u s z e m ,  na u t r zy m an ie  tych nau ko w y ch  z a ­
k ładów w s k a z a n y m ;  a swoje w tym wiglę -  
dz ie  projekta p o w in ie n  p rzedstawić  na Nasz e  
rozw agę . "

U mi e sz c za m y  tu p o d łu g  P szc zo ł y  p ó ł n o ­
c n e j ,  n i e k t ó r e  szczegó ły  op i san ia  m a n e w r ó w  
m o r s k ic h ,  odb y ty c h  p rzez  N .  Cesarza  w d n i u  
17. b,  m . ,  w bliskości p rzylądka Krasne j  g ó r ­
k i ,  n io pod a l  od  Kronsz tadu.

O  Ot ej r anne j  N.  Pan  wyptypą l  z P e t e r h o -  
fu na  statku pa ro w ym  I ź o r a  i szybko zbl iżał  
s ię do  f loty,  która szła na  Je g o  spo t ka n ie ;  
n i e z l i c z o ne  m nós tw o  statków wszelkich r o ­
dza jów i w ym ia ró w ,  wraz z o g r o m n e m i  100 
d r i a łowern i  o k r ę t a m i ,  posuwało  się w n a j p ię ­
kn ie j szym p o r z ą d k u ;  dow odz i ł  im A d m i r a ł  
K r o b u  Jtióry tymezasowie  p rze n ió s ł  swą a d ­
m i r a l s k ą  flag gę n i  okręt  Ce re rę .  „ W  tern 
t  l i  itry wyleciał  obłok d y m u  i i ł  wyst rzałów,

z  krótkiemi  przes tankami  by ły  p ow i ta n ie m  od  
C i s i r z a  s ę d z iw e m u  A d m i r a ł o w i ,  i w tymże  
czasie z n a m i ę , wy w ies zo ne  na wysmukłych  
masztach  p a r o p ły w u ,  obwieśc i ło  flocie z a d o ­
wolen i e  N ,  Pana  z jej p i ę kn ego  szyku.  G ło ­
śne  hu r ra h !  k tó r e ,p rze b i eg ł o  po całe j  l ini i  i 
da leko  od b i ło  s ię  ba  w o d a c h ,  by ło  w y ra ze m  
u n ie s i e n i a  i wdzięczności  floty. P o te m  eska­
d ry  ro zwi ną wsz y  się w l inią b o j o w ą ,  p r ze ­
cho dz i ły  kont r ina r szem m im o  statku p a r o w e ­
g o ,  i Cesa rz  w mia rę  zbl i żania się okrę tó w 
witał z  n ich  każdy ;  g d y  zaś w syrn p o r z ą d k u  
I ż o r a  stała s ię  ś r odk iem  o bu  sk rzyde ł  f loty,  
p o d n ie s io n o  na n ie j  z n a m ię  C e sa r sk ie  i g ro m 
i&oo ciężkich dział  r oz le g ł  się na  falach m or ­
skich.  P o  sk o ń c ze n iu  tego powi tan ia  i r o ­
zejśc iu się d y m u ,  flota już była us z y k o w a n ą  
na inn e j  l ini i  i lekk ie  s ta tk i ,  u t r zym ują ce  s ię  
ci ągle na  wiet rze m ig a ły ,  jak ptaki  we wszy­
stkich k ie runkach .  W  tym właśnie czas ie  
przy był na statku pa ro w ym  A l e x a n d r a  J .  C,  
M. W ,  X.  Ko ns t an tyn  Miko ła jowicz.  N .  P a n  
rozkazawszy po dn i eś ć  na maszc ie  I żo r y  flagę 
G e n e ra ł - A d m ir a l s ką  , po raź  j e szcze  p ie rwszy  
powiewającą  p r zed  f lotą ,  powita ł  ją l5s tu  
wystrzałami .  Z a i s t e ,  każdy m a ry n a rz  ze  szla­
c he tn ą  d u m ą  s łuchał  odg łosów tej cz c i ,  o d ­
dane j  p rzez b a n d e r ę  Cesar ską b a n d e r z e  N a ­
c z e l ne g o  Admira ła  flot Rossy j sk icb ,  i b łogo­
s ławił  w duszy M o n a r c h ę ,  k tó r y ,  nadąwgzy  
flocie własnego  syna  za na c ze ln ik a ,  ustal i ł  
p f ze z  to j e j  przysz łe  p o w o d z e n i e .  Każdy  
z n ich pat rzał  z r o z r z e w i e n ie m  na  m ło d e g o  
swego  w o d z a ,  widząc w n im  ręko jmię  p rzy­
szłej  Ela wy floty i os ta tn ie  o g n i w o ,  wiążąca 
ją z T r o n e m .  Je że l ib y  cokolwiek mo g ło  po­
większyć ich mi łość  i uw ie l b ie n i e  ku m ł o d e ­
mu G e n e r a ł  - A d m i r a ł o w i , to r zadkie  p r zy ­
mio ty  j ego  serca  i r o z u m u ,  z d o l n e  b y łyb y  
l ego dokonać .  K ied y  W i e l k i  Xiążę  po  p r z y ­
byciu  na statek I ż o r a ,  d ow ie d z ia ł  s i ę ,  żo 
w czas ie szykowania  okrętów w l ini ją  z j e d n e ­
go  z nich up ad ł  majtek do  mor za  i ,  n i e szc zę ­
śc iem u to n ą ł ,  J.  C. M.  a an ie l ską  d o b r o d u -  
sznośc ią  i p r z e z o r n o ś c ią ,  daleko  p r z e c h o d z ą ­
cą wiek j e g o ,  wyna jd yw ał  wszelkich ś r odków,  
które moż na  by ło  użyć  dla r a towan ia  top ie l ­
ca. *)  T o  d o b r o c z y n n e  n a s io n a ,  wcześn ie  z i -  
s z cz e p io n e  w se rcu Cesar sk iego  pacho lęc ia ,  
p r zyn ios ą  swój  ow o c  i  flota czeka tylko ski-

* )  W .  X. K o n s ta n ty n  dow iedziaw szy się o w spom nia­
nym  nieszczęśliw ym  p rzy p ad k u , z m ilem  w zrusza­
n ie m , tak  pięknem  w jego w iek u , uczyn ił m iędzy 
innem i uwagę , czem u , dla uratow ania m ajtka, k tó ­
ry  w p ad ł do m o rz a , nic spuszczono za nim  innego 
m ajtka n a  lin io , lub n ieuży to  znajduja.cego się 
w  n ro n sz tad z ie  podw odnego  dzw o n u ?  dukle  u~ 
czucia i pojęcia n ie po trzebu ją panegiryków !
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Hienia W ł a d z e y ,  aż eb y  do w io d ł a  światu źe 
g o d n ą  jeet s t anąć na ró wn i  z n i e z w y c i ę ż o n ą  
a r m i ą ,  p r o w a d z o n ą  p r zez  Cesarza  Russyi .

( P o  wielu  e w o lu c y a c b ,  d o k o n a n y c h  na 
p r ze s t r zen i  j o  wiors t ,  na d a w a n e  p rzez sa ­
m e g o  N .  P a n a  z n a k i ,  J ,  C,  M.  rozkazał  f lo­
cie rozdz iel i ć  się n a  dw ie  e s ka d r y ,  dla  wy ­
praw ie n ia  r z e k o m ej  b i iw y ,  z której ob r o tó w  
N,  Pan  był  z u p e ł n i e  za do w o lo n y m ) ,  -

F regata  A dm ir a l sk a  d a n y m  znak ie m p r z y ­
wołan ą  została ku statkowi I ż o r a ,  i Cesarz 
J tnć ,  osob i ś r i e  w yn u rz y ł  A d m i r a ł o w i ,  d o w o ­
d z ą c e m u  całej  f locie,  zu p e łn e  swe ukonten* 
to w a n i e ,  dz iękował  po  kill takroć za d o br y  
Stan e s k a d r y ,  i r aczył  pić j ego  zdrowie .  Sta­
r z e c ,  do  g łę b i  duszy  w zr u s z o n y ,  stojąc z od 
k rytą g ło w ą  na pęk ładz te  swejej  f regaty,  z na ­
kami  tylko móg ł  wyrażać wdz ięczność którą 
cz u ł  ku s w e m u  mi łośc i wem u Mo n a rsz e .

P o t e m  rozkaza no  wielu ok r ę t om  w p o r z ą d ­
ku  żeg lować  ku K ro n s z t a do w i ,  a lekkim stat­
k om  ro zw in ą ć  wszystkie,  ile możnośc i ,  żagle,  
l o n e ,  jak s tado  p r ze lo tn yc h  p ta k ów ,  zem- 
k n i o n e  w gęs tą ,  n i e re g u la r n ą  k o lu m nę ,  szyb ­
ko puści ły  się na  wschód.

Cesarz J m ć  rozkazawszy na  I żo rze ,  zamiast  
ch or ą gw i  wystawić z n a m ię  Ce sa r sk ie ,  r aczył  
od je ch a ć  d o  P e t e r h o f u ,  do k ąd  p r z y b y ł  o 
w p ół  do cpej w ieczorem .

Zai s t e  dz ień  t e n ,  uświęco ny  dla floty o b e ­
cnośc ią  Cesarza  i m ł o d e g o  G e n e r a ł a - A d m i r a ­
ła  , pozos tan ie  n ieza ta r tym w duszy  k a ż d e g o  
m a r y n a r z a ,  s tan 6wój l u b i ą c e g o ,  i jeśli  wo l­
n o  m n i e m a ć ,  że mieszkańcy  in n e g o  świata 
n i e  są  eb c e m i  r adośc iom tute jszego,  bez  wąt­
p ie n ia  c i eń  W .  P io tra  musia ł  się un os i ć  nad  
głową Mikołaja i b łogos ławić  d o s to j n e m u  
w n u k o w i ,  który tak g o d n i e  pojął  i wype łni ł  
j e g o  zamia ry . "

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia i  a. Sierpnia.

Gazeta S e n t i n e ł l e  d e s  P y r e n e e s  donosi :  
„ D oc h o d z i  nas  wedle listów z Mad ry tu  ważna 
w ia do m o ść ,  źe podag ra  Kró lowi  w piersi wstą­
piła.
. Obawia ją  się roz ruchów w JLugdunie,  Maęon  
» Grenobl i .  W y p r a w i o n o  tam A g e n tó w ,  któ­
rzy ma ją  uważać na  zabiegi  p e w n y c h  w yc hod ź­
ców za gr an ic zn y c h ,  mających udział  w zatnie- 
**or em powstan iu .

Us tawy  wyd ane  wzg lędem P o l a k ó w ,  p r ze ­
bywających w depoc ie  Ch a te au r o u x ,  zostały 
" o  skutku p rzywiedzione .  Ok o ło  i s o  P o la ków  
w U cchało s tamtąd nie  wiadomo dokąd .

-*n egdaj nastąpi ł  tu po jedy nek  między  P a ­
n e m  P e l l i d e r  i P a n e m  T r o b r i a n t ,  w którytn 
pierwszy zg i ną ł ,  z p rzyczyny nas tępu jące j :  

kompani i  u P a n a  M,  na p rzedmieśc iu  St.

G e r m a i n ,  czytał  P.  T r o b r ia n t  wie r sze ,  które 
P .  Pel l i c i er ,  Szef  biura w M in i s i t ry um  spraw 
wewnę t rznych,  poczytywał  za obrażające rewo- 
lucyą  l ipcową;  żądał  więc ,  żeby recy tac j i  tej 
zaprzes tano .  W  skutek tego nastąpi ła żywa 
kłótn ia ,  a nareszcie  wyzwanie.  O b r a n o  za 
b ro ń  pis to lety;  p rzeciwnicy stanęl i  na 50 kro-  
ków naprzeciw sobie i awansowal i  ku mec ie  
w środku wytkniętej .  Pon ieważ  dotąd  nikt  
n ie  strzeli ł ,  pierwszy wystrzał  miał  być losern 
p rzeznaczony .  P an  T r o b r ia n t  wygrał  i udawał  
jak gdyby chciał  wystrzel ić w po w ie t rze ,  ale 
P .  Pel l icier  zakrzyknął :  „ R z e c z  ważna M P a ­
n ie !  Dz ięku ję  za Wasz mośc i  tchórzl iwą wspa­
n ia łomyś l ność !  Celuj  Pan  dobr ze ,  bo ja też to 
u c z y n i ę ! " — P . T r o b r i a n t  wymierzywszy strze* 
l i i ,  i trafiwszy w czoło przeciwnika swego,  t r u ­
p em  go na  miejscu położył .  —  P a n  Pel l icier  
zostawia wdo wę  i t ro je mały ch dz i ec i .  Kap it an 
T ro b r ia n t  jest syn ow ce m Genera ła  Trobr ianr ,  
ma jącego teraz k o m e n d ę  w armi i  afrykańskiej .

Były Mini s te r  hiszpański ,  Ca lo ma rde ,  mie ­
wa obecn ie  rozmowy z P o s ł e m  rossyjskim.

M e rn o r. B o r d  e 1 a i s podaje  warunk i  uk ła ­
d ó w ,  pod k tóremi Hiszpania skłonna u zn a ć  
D on nę ,  Maryą,  w sposób,następujący : j )  D o m  
M ig ue l  i Dorn P edr o  oddalają się na zawsze 
z  półwyspu  hiszpańskiego;  2)  Mark iz  Palmella  
obe j muje  r e g e n c j ą  w imien iu  D o n n y  Ma ry i ,  
za t r zymującej  władzę  wykonawczą wedle d a ­
wniej szych  ustaw Króles twa,  dopóki  P o r t u g a ­
lia z p rzyzwolen iem wielkich mocarstw n ie  n a ­
da sobie Kar ty;  3) Wszysc y  cudzoziemcy ,  k tó ­
rzy udział  mieli  w wojn ie ,  oddalają s i ę ,  wy ją ­
wszy tych co na  zawsze chcą wstąpić w s ł uż bę  
i o t r zymać na tu ra l i zacyą ; 4)  Ni eokreś lona  a tn-  
nes tya dla wszystkich aż do dn ia  wstąpienia n a  
t ron Kró lowej ;  5) S toso wn e  pensye dla D o m  
M i g u t l a  i D o m  Pedra  ze ska rbu  pańs twa;  
6) U zn a n ie  wszystkich za r ządów D o m  Migue la  
zaciągn ię tych  d ługów,  oraz  o rderów i h o n o r ó w  
prze zeń  ud z i e lo nyc h ;  7) Formalny  traktat m i ę ­
dzy A n g l i ą ,  F ra n cy ą  i P o r t u g a l i ą ,  aby n igdy 
n ie  uzna ły  in ne g o  prawnego  nas tępcy t ronu  
h iszpańskiego ,  jak Xiążąt  i Xiężniczek,  co we­
dle s t arodawnych hiszpańskich w 1830. r. przy­
wróconych  praw k o r o n ę  o t r zym ają ;  8) Gwa- 
r aneya  Francyi  i A n g l i i ,  źe  granice Hi sz pan i i  
n igdy i pod ża d n y m p ozo re m prz e zs t r on n ic tw a  
po l i tyczne n ie p o ko jo n e  n ie  b ęd ą ;  9) D o n n i e  
Mary i  nie  wo ln o  zaślubić się z Xtążętami  r o ­
dzin  w An gl i i ,  F ranc y i  i Hi szpan i i  panu jących ;  
w ybór  jej  pow in i en  przez państwa wielkie być 
p o tw ie rd z on y m ;  ro )  Rząd  D o n n y  Maryi  n ie  
powin ien pod  żadnym warunk iem bez przyzwo­
lenia H iszpan i i  u t r zymywać armi i  przewyższa­
jącej p ew n ą  i lość,  po t rz e bn ą  d o  u t rzymania  
spokojności  w  kraju.
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A  u t  t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 9.  Sierpnia.

Kiążęta Michał ,  Mac ie j ,  Dymitry i Chry-  
Styan Kantakuzeno,  przybyli  z Jasa do tutej­
szej stolicy,

Z  d n i a  13,  S i e r p n i a .
( Z  K o r r e s p .  N o r y m b  )  —  Giovane  Italia (mło­

de W ło c h y )  dokonały jednego zamachu takie 
w e  Wł o sz ec h  austryackich. Członkowie jej 
napadłszy na dyliżans idący do Mestre,  przy­
trzymali jednego podróżnego , i przekonawszy  
s ię  z paszportu źe był tym kogo szukali ,  za­
mordowali  go  na miejscu. Nieszczęś l iwy ten 
należał dawniej do sekty Karbonarów,  odpadł  
od niej i uczynił  ważne zeznania.  Wed le  u- 
staw tajnego Trybunału powinien  więc był  
Śmiercią za to przypłacić.

Z P r a g i ,  dnia 13. Sierpnia.
Słabość zdrowia N.  Cesarza Jmci n ie  do-  

zwoli ła mu dsiś uszczęśl iwić mieszkańców tu­
tejszej stolicy obecnośc ią  swoją;  spodz iewa­
my  się  a tol i ,  i i  za kilka dni nadejdzie ta po­
żądana chwila.  Dni a  5. b. oi. przybyli  NN.  
Cesarstwo Jchmość do Saaz. Nazajutrz o d ­
prawił  Monarcha przegląd pułku ułanów C o ­
burg,  a tymczasem N ,  Cesarzowa słuchała  
Mszy S. Dnia 7. b. m. o godzinie 41 ej po po­
łudniu  przybyli  N N .  Cesarstwo Icbrność ,do 
miasta Lau n,  Monarcha dozwala w podróży  
przychodzić każdemu do powozu  j e g o ,  i 
X nim rozmawia,

W ł o c h  y.
Z  R z y m u ,  dnia 7. Sierpnia.

D nia  31. m. z. obchodziło Towarzystwo Je ­
zu so w e  dzień imienin założyciela swego Igna­
cego Lojoli  z wielką wspaniałością w swoim  
tutejszym kościele.

G  r ' t  c y a.
Z N a u p l i i ,  dnia 31. Czerwca.

P o s t a n o w io n o ,  iż Ate ny  będą stolirą Gre-  
Cyi , i zdaje s i ę ,  źe Król przenies ie się tam 
następującej j esieni .

Nowa chorągiew wojskowa grecka ma 9 pa­
s ó w ,  5 błękitnych,  a 4 b ia łe;  w środku znaj­
duje się korona,  jak w herbie bawarskim.  
N a  banderze okrętów wojennych jest biały 
krzyż na tle błękitnern. Uandefa okrętów 
kupieckich jest taka, jak była dotąd.

S łychać,  iż Ibrahim Basza wstrzymał się  
W odwrocie swoirn,  i ź e  w  Nawarynie spo­
dziewają się powiększenia załogi  francuzkiej.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .  
Ponieważ na część,  którą Saalkind Wol f f  

Lacks, modo Michael W o l f  Laskę do domu

w ulicy żydowskiej w miejscu pod Nr. 351. po­
ło ż o n e g o ,  ma,  subhastacyi będącą,  a sądo­
wnie na la iarów 4043 sgr, 28 fen. 4 oiaxowaną,  
w przeszłych terminach dostateczne l icytum 
nie podano,  przeto nowy termin l icytacyjny  
peremloryczny

n a  d z i e ń  26.  P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
zrana o godzinie 10. przed Ur. He l lmuth Kon-  
syliar vm Sądu Ziemiańskiego wyznaczonym  
został.  Wzy wa my  więc kupienia ochotę ma- 
jący h ,  aby się sta wili z oznajmieniem,  iż naj­
więcej dający w terminie winien z łożyć kaucyą 
300 talarów. T a X a  i warunki kupna w Regi-  
straturze mogą być przejrzane.

P ozn ań ,  dnia 1. Sierpnia 1 8 3 3 -
K rólew sko-Pruski Sąd Z iem iański,

A  U  K C Y  A.
W e  w t o r e k  d n i a  27 .  S i e r p n i a  r. b. i 

dni następnych,  przed południem od godziny  
9 do r2. 1 po południu od godziny 2. do 6tej, 
sprzedawać będę drogą publicznej aukcyi w do­
mu cukiernika Bely przy ulicy Wi lhe lma,  ró­
żne meble z mahoniowego i brzozowego drze­
wa ,  jako to: s to ły ,  krzesła, sofy,  zwierciadła,  
biurka,  szafy,  łóżka,  jako też różne sprzęty 
domowe i kuchenne ,  żelazną kuchnią oszczę ­
dzającą drzewo,  z wszelkiemi naleźącemi do  
tego porządkami i rożen do nakręcenia.

P o z n a ń ,  dnia 2 3 , Sir rpnia 1833.
C a s t n t f ,

Król.  Kommissarz aukcyjny,

KT  U W I A D O M I E N I E .
Aptekarczyki , Ekonomowie ,  nauczyciele d o ­

m o w i ,  kupczyki,  sekretarze i t .  d. i t. d . ; ku­
charze,  ogrodowi,  strzelcy,  lokaje i t. p., jako 
też garderobiany,  gospodynie i t .  d . , opatrze­
ni w dobre zaświadczenia,  mogą  z n a l e ś ć  
m i e j s c e  i być w y s z u k a n i  za pośred­
n ictwem

Bióra poleceń
w stołecznem mieście Wroc ławiu w starym ra­
tuszu na pierwszem piętrze.

P .  S .  Od przyjmujących W6łuźbę nie żąda­
my żadnej nagrody za latygę.

W y że !  biały, z brunalnemi centkami, gładką 
siercią,  długiemi brunatnerni kudłatemi|usza-  
m i,  nazwany F e l d m a n  Zginął dnia 21, m. b. 
zrana; Kto go właścicielowi na Wroniecką  
ulicę pod Nr. 297- przystaud, albo przynaj­
mniej o pobycie jego donies ie ,  otrzyma przy: 
zwoite wynagrodzenie,


